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Zaproszenie do przedpłaty na „Słowy Czas“ .
S58r” Przy zbliżającym się Nowym 

Roku upraszamy o wczesne odnowienie 
przedpłaty, gdyż spóźniającym się abonen­
tom nie będziemy mogli dostarczyć po­
przednich numerów.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
kwartalnie w  miejscu . . 1 zł. —  ct.

„ z przesyłką . . 1 zł. 20 ct.

Koniec roku.
Wśród smutnych zjawisk tonie rok 1879 ! 

w morzu wieczności. Większa część Eu­
ropy nawiedzona srogą zimą, blade" widma 
niedostatku i głodu goszczą w chatach 
wiejskich, a na Górnym Szląsku w ślad 
za klęską głodową postępuje już zaraza i 
śmierć rozpoczyna żniwo. A nietylko kraje 
północne nawiedzone mro­
źną zimą i niedostatkiem: 
także bogata Francja prze­
znacza miljony na 

| ludność cierpiącą od zi- 
: mna, a nawet piękny kraj 

cytryn i pomarańcz, uro­
cze Włochy, dokąd za­
możny mieszkaniec pół­
nocy zwykł chronić się 
przed ostrym klimatem, 
drżą dziś w żelaznych 

' okowach niebywałej zimy, 
a rząd przeznaczył wła­
śnie temi dniami 12 mil- 
jonów lirów na ludność 
dotkniętą niedostatkiem.
Jeśli kopuła św. Piotra 
śniegiem okryta, jeśli We- 
zuwjusz od stóp do 
szczytu pobielony, to już 
złe czasy dla synów Po­
łudnia. A ta srogość zimy 
spotyka się z ogólną dro­
żyzną, która będąc skut­
kiem powszechnego nie­
urodzaju trwać będzie do 
przyszłego lata. Jakoż 
wszystkie zdania w tern 
się zgadzają, że od wielu 
lat niezapamiętano tak nie­
szczęsnego roku, jak ten, 
który właśnie dogorywa.
Jeżeli dodamy jeszcze 
okropne wylewy wód, 
jakie dwukrotnie w tym 
roku nawiedziły W

C ieszyn , dnia 27. grudnia 1879.

Szląsk, Galicję, a ostatniemi czasy Hiszpanję, 
jeśli wspomnimy na zburzenie Szegedynu 
— toć wyrzec musimy, że kończący się 
rok był istotnie wielce nieszczęśliwy.

Przeglądnijmy jeszcze okiem ważniej­
sze wypadki polityczne, które zdarzyły się 
w tym roku. Tu najpierw napisać nam 
przychodzi uroczystość srebrnego wesela 
^ ajj- Pary Cesarskiej. To zdarzenie góruje 
ponad wszelkiemi wypadkami politycznemi 
i nawet w ciężkiej doli będzie dla ludów 
monarchji miłem wspomnieniem. Zmiana 
ministerstwa, wybory, wstąpienie Czechów 
do Rady państwa, dążenie do pogodzenia 
narodowości —  to są świeże jeszcze wy­
padki i daj Boże, aby stanowiły zaranie 
lepszej przyszłości dla plemion słowiańskich 
naszej monarchji.

W innych państwach kronika histo­
ryczna ma następujące wypadki do zapi­

sania. W Niemczech złote wesele Cesarskiev 
Pary, poróżnienie się z Rosją a przymie­
rze z Austrją. —  Francja otrzymała no­
wego prezydenta republiki, Juljusza Gre- 
yyego, który losami kraju roztropnie kie­
ruje. Stronnictwo, które marzyło o odbu­
dowaniu cesarstwa poniosło dotkliwą stratę. 
Syn Napoleona III., młody książę Ludwik 
Napoleon poległ jako żołnierz angielski na 
krańcach południowej Afryki w walce prze­
ciw dzikim Żulom. —  Podczas gdy Eu­
ropa po wojnie rosyjsko-tureckiej oddycha 
pokojem, zabcfrcza Angija stacza boje w 
Afryce i w  środkowej Azji. — Na hałkań 
skim półwyspie ustalają się zwolna nc 
stosunki, stworzone ostatnią wojną, f 
czasu do czasu pojawia się jeszcze chn 
ka, która przypomina, że sprawa wsch 
dnia oczekuje jeszcze jednej wojny, aby 
była ostatecznie załatwioną.

Dla Rosji rok ten obfi­
tował w zamachy, szubie­
nice były w kaźdem mie­
ście wznoszono, więzienia 
zapełniły się doborową 
szlachtą i in!eligvncją, a 
wywóz na Sybir przy­
brał niesłychane rozmiary. 
Cywilizowany świat Eu­
ropy z grozą i wstrętem 
spogląda na ponure wido­
wisko, jakie państwo cara 
przedstawia.

Dla narodu polskiego 
rok ten będzie pamiętny 
świetnym obchodem jubi­
leuszu półwiekowej pracy 
naszego sędziwego pisa­
rza, J. I. K r a s z e w ­
s k i e g o .  Obchód ten, któ­
ry zgromadził braci ze 
wszystkich ziem polskich, 
ukrzepił ponownie ducho­
wą łączność, jaka nas 
jednoczy, utwierdził wiarę 

w lepszą przyszłość i 
przypomniał zagranicy, źe 
żyje naród., który wśród 
najtrudniejszych warun­
ków równym krokiem 
zdąża wraz z pierwszymi 
narodami na drodze po­
stępu i cywilizacji.

Tern kończymy nasz 
przegląd i życzymy czy­
telnikom szczęśliwego No­
wego Roku.
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Przegląd polityczny.
A-ustrja.

(Z d e l e g a c y j . )  Obie delegacje uchwaliły 
projekt rządowy co do opędzania wydatków 
wspólnych na miesiąc styczeń i luty 1880 r. 
Uchwała ta była konieczną, bo nowy rok się 
rozpoczyna, a budżet wspólny nie jest jeszcze 
uchwalony. Komisje delegacyjne zgromadzają się 

" X  już 8 . stycznia po świętach.
:■ Przemowa Cesarza do delegacyj, którą po-

../ Oaliśm y w ostatnich wiadomościach poprzedniego 
\  ' '^humeru, bardzo korzystne zrobiła wrażenie nie- 

^  $  tylko w Austrji ale i zagranicą. W przemowie 
tej niektórzy wyraźne potwierdzenie po­
głosek o formalnem przymierzu między Austrją 
a Niemcami.

( M e m o r j a ł  c z e s k i ) ,  który już dawno 
wręczony został Najj. Panu i prezydentowi mi­
nisterstwa, a w którym posłowie Czech i Mora­
wy domagają się równouprawnienia dla języka 
czeskiego w szkole i urzędzie, został temi dnia­
mi dopiero przez gazety ogłoszony. Jest to na­
der obszerne pismo, które dowodzi, jak język 
czeski był dotąd pokrzywdzony. Wszystkie nie­
mal dzienniki wiedeńskie uznają po części słu­
szność Czechów, ale żądania, w memorjale wy- 

one, uważają za przesadne.
(W s p r a w i e  p o b o r u  d o d a t k ó w  k r a -  
ych .) Ponieważ wskutek przewlekających 
brad Rady państwa sejmy w tym roku zwo- 
być nie mogły, azatem także budżety kra- 

e nie uchwalone i nie wiadomo, jakie dodatki 
do podatków mają być pobierane, przeto wydane 
zostało w tym tygodniu rozporządzenie, że tym­
czasowo mają być pobierane dodatki w tej wy­
sokości jak dotąd, a potem sejmy uchwalą je tak, 
jak im się podoba.

(W s p r a w i e  n i e d o s t a t k u )  wezwał rząd 
namiestnictwa, aby zbadały tę sprawę w każdym 
kraju i w razie potrzeby poczyniły stosowne za­
rządzenia.

( C e s a r z  w ś r ó d  p o s ł ó w  p o l s k i c h . )  
Najj. Pan przyjmując deputację delegacji austry- 
jackiej zapytał dr. Grocholskiego, co myśli o 
ostatecznym wyniku głosowania nad ustawą woj­
skową, na co Grocholski wtedy odpowiedział, 
że rezultat z całą pewnością przewidzieć się nie 
da. Najj. Pan mówił także z dr. Smolką i kilku 
innymi polskimi delegatami, i tak się wyraził: 
„Panowie macie teraz bardzo ważne zadanie do 
spełnienia, bo zajmujecie rolę pośredników wśród 
rozmaitych stronnictw Rady państwa."
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Do hr. Andrassego rzekł Najj. Pan, że tru­
dno mu oswoić się z tem, iż ma przed sobą 
nie ministra, ale członka delegacyj.

( P o s ł e m r o s y j s k i m )  na dworze wiedeń­
skim mianowany Oubril, który godność tę pia­
stował dotąd w Berlinie, ale Bismarkowi się me 
podobał. Przed przybyciem Oubrila do Wiednia, 
zapytywano wedle zwyczaju dwór wiedeński, czy 
Oubril będzie tam dobrze widziany, na co po­
twierdzającą dano odpowiedź.

(Br. L as s e r .)  Na czele dzisiejszego numeru 
podajemy czytelnikom portret zmarłego niedawno 
br. Lassera, byłego ministra spraw wewnętrz­
nych naszej połowy monarchji. Żywot jego i 
działalność polityczną oceniliśmy swojego czasu.

Z Rady państwa.
U s t a w a  w o j s k o w a  p r z y j ę t a !  Po dłu­

gim uporze znalazła się wreszcie potrzebna więk­
szość do uchwalenia § 2 ., o który tyle było 
sporu. Część posłów niemieckich z klubu libe­
ralnego postanowiła w ostatniej chwili głosować 
za projektem rządowym. Skutkiem tego pano­
wało w drugim klubie (postępowym) bardzo wiel­
kie wzburzenie. Oto przebieg rozprawy:

Pos. F i i r n k r a n z  oświadcza, że wobec je ­
dnomyślnego życzenia jego wyborców, aby zmniej­
szono wydatki na wojsko, nie może zgodzić się 
na to, by parlament na lat dziesięć zrzekł się 
nawet dążności do ich zniżenia. Handel i prze­
mysł leżą odłogiem, ludność coraz więcej ubo­
żeje, a główną tego przyczyną jest budżet woj­
skowy. Mówca oświadcza, że i dziś głosować bę­
dzie przeciw §. 2. (Huczne brawo z lewicy.)

Pos. P a y e r :  Powitałem był projekt noweli 
do ustawy wojskowej jako pożądaną sposobność 
do zniżenia wydatków skarbowych, nie pozosta­
jących już w stosunku do zarobku i produkcji 
ludności opodatkowanej. Dla tego głosowałem za 
wnioskiem Czedika, a gdy ten upadł, za-wnio­
skiem Tom a ś z cz u ka.—Gdy  ̂jJtftl L _po-r-&2--dTf u g i Izba 
tą sprawą się zajmowała, usunąłem się od gło­
sowania, bom nie mógł już podzielać zdania 
mniejszości. Rozprawa bowiem dostarczyła była 
już wielu dowodów, że w chwili obecnej odrzu­
cenie projektu rządowego byłoby nie na miej­
scu, że naraziłoby potęgę monarchji na szwank. 
Trzy głównie pobudki nakłaniają mię teraz do 
głosowania za §. 2 .: nasamprzód przyrzeczenie 
ministra obrony krajowej co do zaoszczędzenia 
czterech miljonów bez naruszenia organizacji ar- 
rnji; dalej przekonanie, że projekt dzisiejszy 
mniejsze nakłada ciężary, niż ustawa z r. 1868,

bo odtąd Pogranicze wojskowe już zorganizo­
wane: po trzecie zaś słowa cesarskie przy przy­
jęciu delegacyj, że dzięki wzorowemu zachowa­
niu sic wojsk można było znacznie zmniBjsTy0 
liczbę "wojsk okupacyjnych, tudzież nadzieja, i 
administracja Bośni i Hercegowiny niebawem oby­
wać się będzie kosztem tych krajów.

Pos. C ar n e r  i: Sprawa ta ze wszech stron 
już objaśniona; co więcej podobno nawet rezul­
tat głosowania już stwierdzony. (Głosy z lewicy 
słuchajcie!) Zdaje mi się, jak gdybym stał nad 
grobem, do którego ma być złożona droga istota. 
(Brawo! brawo! z lewicy.) Obym się mylił, obym 
najżupełnił się mylił! Ale nie mogę pozbyć się 
przekonania, że stanęliśmy na punkcie pogrzeba­
nia prawa bardzo cennego. Trudno mi bowiem 
wyobrazić sobie — i ta jest główna przyczyna 
mojej niewzruszonej opozycji — jakimby to spo­
sobem stać się miało, żeby wniosek poddany 
właśnie obradom, gdyby go dziś uchwalono, nie 
był znów uchwalony po latach dziesięciu i żeby 
nie ulotniło się zwolna całe prawo przyzwalania 
rekruta. (Brawo! brawo! z lewicy.) Różnica mię­
dzy tymi, którzy głosować będą za tą ustawą, a 
tymi, którzy głosować będą przeciw niej, polega 
nie na gorętszym lub chłodniejszym patrjotyzmie, 
lecz na tern, że jedni mniej, drudzy więcej głę­
boko wnikają w finansowe położenie państwa. 
(Głosy z lewicy: tak jest!) Ja zaś zważam wiele 
na sprawę przywrócenia równowagi w budżecie, 
(Brawo, brawo, z lewicy.) Nie należę do tych, 
którzy już pogodzili się z myślą o bankructwie 
państwa. Jestem przekonany, że można przywró­
cić równowagę, ale nie bez zmniejszenia wyda­
tków na wojsko. Chętnie przyznaję, że niemal 
wszystkie argumenty panów przeciwników na­
szych mają wiele za sobą, ale otwarcie powiadam, 
wszystkie argumenty nikną w oczach moich wo­
bec tego prawa, które tu pogrzebać mamy. Z pe­
wnością chodzi mi także o obronną siłę Austrji,
ąlę_sjfa ̂ ta^l tokganie tylko na orężu, ̂  lecz j  na
kredycie; i dlatego^lłlL^^C (zwracając się do
prawicy) których patrjotyzm dziś więcej jaśnieje 
od mojego, na was wołam: zobaczymy się przy 
podatku dochodowym. (Huczne brawo, z lewicy.)

Pos. H o f e r :  Od samego początku należąc 
do stronnictwa wiernokonstytucyjnego, przy ka­
żdej sposobności starałem się o ulżenie ludności 
ciężarów. Taki tego stronnictwa był obowiązek, 
taka jego zawsze była dążność. Ale od początku 
też byłem przekonany, że jeśli to nie może obyć 
się bez poróżnienia się z większością Izby wyż­
szej, która jest krwią z krwi naszej i kością z 
kości naszej, wtedy nie należy wodzić dalej spo­
rów, bo to praktycznie na nic się nie przyda, a

Różne zwyczaje pozdrawiania.

Nie ulega wątpliwości, że rozmaite formy 
pozdrawiania u rozmaitych narodów mają swoją 
historję. Położenie kraju, charakter i dzieje na­
rodu, jego główne zatrudnienie mają także wpływ 
na formy pozdrawiania, które rzucają światło na 
przeszłość tego narodu. Pod tym względem mamy 
pod ręką materjał tak obfity, źe tylko powierz­
chownie przejść go możemy.

Naturalną jest rzeczą, że początku wielu na­
szych zwyczajów szukamy na Wschodzie, a wiec 
i w tym wypadku uczynić to musimy. Wscho­
dnie narody są pierwszymi, których zwyczaje 
pozdrawiania są nam znane. Objawia się w tych 
zwyczajach przedewszystkiem głęboki zmysł re­
ligijny. Hebrajskie słowo „barak11 oznacza bło­
gosławieństwo i bywało używane przy powitaniu 
i pożegnaniu. Przy każdem spotkaniu pozdro­
wioną osobę polecano opiece Boskiej. „Niech 
Bóg Cię błogosławi!16, „Bóg z Tobą!11 I tak da­
lej. Podobne są pozdrowienia arabskie: „Niech 
Bóg użyczy Ci łaski11, „za ciebie moje modły11, 
„nie zapomnij na mnie w twoich modłach11. Nic

dziwnego, źe takie formy pozdrowienia znajdują 
się u wszystkich narodów, bo religja nasza, 
która pochodzi ze Wschodu, ztamtąd je z sobą 
przyniosła. Nasze wyrażenia: „Niech Cię Bóg 
ma w swojej opiece11, „Niech Cię Bóg prowa­
dzi11, „z Bogiem11; francuskie: „Adieu"; angiel­
skie: „Good-bye11 — wszystkie te pozdrowienia 
biorą swój początek ze Wschodu. Także wszel­
kie życzenia zdrowia, bez wzmianki imienia Bo­
skiego, mają charakter religijny. Greckie „chajre11 
(bądź wesół), rzymskie: „salveu, „ave“, „vale“ 
(bądź zdrów, silny i mocny), szwedzkie „farwol" 
i angielskie „farewell" (jedź zdrów, bo kraje te 
leżąc nad morzem trudnią się wiele handlem i 
żeglugą) należą do tej kategorji.

Także w odpowiedziach na pozdrowienie 
przebija się u narodów wschodnich odcień reli­
gijny. Na pytanie „jak ci się powodzi" odpo­
wiada Arab: „Niech Bóg będzie uwielbimy11, a 
po sile głosu poznasz, czy mu się źle, czy do­
brze powodzi. Odpowiedź ta przypomina polskie 
„chwała Bogu!11 lub „Bogu dzięki", lecz Arab 
nic więcej do tych słów już nie dodaje. Pierwsi 
chrześcijanie pozdrawiali się słowy: „Deo gra- 
tias11 z czego później dopiero powstało „Pochwa­
lony Jezus Chrystus" i odpowiedź: „na wieki

wieków, Amen!", którego to pozdrowienia dziś 
tylko lud polski używa i lud ruski, który mówi: 
„Sława Jisusu Chrystu11 — „wo wiki wików, 
amin!“

„Bądź szczęśliwym!11 „używaj wygody i do­
statku !“ to są pozdrowienia wschodnie, które z 
najdawniejszych czasów pochodzą. Przypomina to 
czasy starego testamentu, gdy ziemski dobytek i 
bogactwa za nagrodę cnoty i oznakę łaski Bo­
skiej uważano. Ludy zachodnie jednak, chociaż 
równie miłują bogactwa, jednakże nie uważają 
bogaczy za ulubieńców niebios. Do tego przy­
czyniło się nie mało doświadczenie, równie jak 
światlejsze wyobrażenia chrześcijańskie.

W związku z życzeniem materjalnych bo­
gactw łączy się i dziś życzenie pokoju. Pozdro­
wienie pokoju było zawsze używane u Hebraj­
czyków, Arabów i Persów, równie jak dziś jest 
u wszystkich muzułmanów w użyciu. „Pozdro­
wienie: „pokój z tobą11 przypomina nam dawne 
czasy, gdy wojny były nieustanne, a dobytek 
ludzki nie był nigdy bezpiecznym przed najazdem 
wroga. Wśród takich okoliczności życzenie po­
koju zawierało w sobie wszelkie życzenia ser­
ca, z pokojem bowiem łączyła się ochota do 
uprawy roli, dobrobyt, zdrowie i pomyślność.
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J ? .r  . . . i  • i , ___ n i h o 7 r n h n - .sie właśnie w ciężkich [czasach zimy i bezrobo­
cia, kiedy łatwiej o przestępstwo niż w innych 
czasach. y

(Piękna  n a r z e c z o n a . )  Pewien „Szadchen*, 
t i ,  faktor, który u żydów kojarzy małżeństwa, 
usiłował swemu kawalerowi wszelkierm sposoby 
zalecić pewną izraelską dziewicę, jako bardzo 
korzystną parlję. „Ależ proszę cię*, odrzekł mło­
dzieniec, „kiedy ona kuleje . — ,0 ,t0
tylko dobrze dla ciebie*, odparł „szadchen bo 
nie bedzie wszędzie za tobą biegać.  „Ba, 
gdyby przynajmniej nie była tak krótkowidzącą, 
ale ona bez okularów najmniejszej rzeczy nie 
zobaczy.* — „To wybornie dla ciebie, bo nie 
bedzie widzieć, jak się zechcesz umizgac do in­
nych,* — „Ależ kiedy głucha także! — » 10 
prawdziwe szczęście dla młodego człowieka, 
który ją dostanie. Będziesz mógł o wszystkim 
mówić tak, jakby jej nie było.11 — „Dobrze, 
dobrze, jest w tern trochę prawdy, ale co mnie 
najbardziej odstręcza, to ten garb, który ją szpeci .
__ „Ależ proszę cię, chciałżebys, aby była bez
ż a d n e g o  b ł ę d u ? ! "

Ostatnie wiadomości.
Sankcjonowane ustawy. Ustawa wojsko­

wa, ustawa o zniesieniu wolnego okręgu cło w ego 
miasta Brodów, tudzież liczne inne ustawy cłuwe 
i handlowe, które ostatniemi czasy w Radzie pań­
stwa uchwalone zostały, uzyskały najw. zatwier­
dzenie Cesarza, wejdą więc zaraz w życie.

Z Rosji donoszą, że sroga władza guber­
natora Moskwy rozszerzoną została ukazem car­
skim i na gubernję Tambowską. W Odessie po­
cieszono znów kilku zbrodniarzy politycznych: 
iejakiego szlachcica Malinkę, felczera Majdeń- 
jiego i Drobiaszkina, który był synem księdza, 
„ostiuryn i Janowski skazani na 10-letnie roboty 
irzymusowe, Kraje w i Turczanow na 6 miesięcy 

. wiezienia. — Carowa bardzo niebezpiecznie chora 
— car ma potajemnie wyjechać do Cannes.

F ran c u sk ie  m in is te rs tw o , które się miało 
przekształcić, jeszcze nie sklejone. Zapatrywania 
Freycineta nie podobały się Grevyemu, Wadding- 
ton zaś, któremu utworzenie ministerstwa pono­
wnie poruczono, nie może sobie dobrać kolegów.

Między A nglją  a Turcją znowu spór cie­
kawy. Pewien kapłan turecki został przez Angli­
ków najęty do tłumaczenia protestanckiej biblji, 
gdyż jak wiadomo Anglicy zajmują się rozpo­
wszechnianiem biblji na wielką skalę. Kapłan ten, 

zwiskiem Achtned Tewfik, podjął się roboty, 
p r zecz ta wyszła r.a jaw i Turcy skazali go 

podłughn procesie ńa 1Kwę śmierci. Poseł an­
gielski Lajard, oburzony tym wyrokiem, zażądał 
od sułtana, aby do trzech dni uwolnił kapłana z 
więzienia, w przeciwnym bowiem razie Lajard 
wyjedzie z Konstantynopola, to znaczy, że 
dyplomatyczne stosunki, co bywa zawszy 
wypowiedzeniem wojny. Ciekawo-*-, JaK 
sułtan w tym kłopocie poradzi

UW a d e s ł a n e ,

Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nad w. 
liweranta to Korneuburgu.

Szanowny panie! Pańskie leki zwierzęce 
otrzymaliśmy i wręczyliśmy je świadomym rzeczy 
osobom do praktycznego użytku. Zdania ich 
opiewają j e d n o z g o d n l e  t a k  k o r z y s t n i e ,  
że powszechne zaprowadzenie tych wybornych 
leków w naszej okolicy jest zapewnione. Przyj­
mij Pan wyraz podzięki za dostarczony nam
zaPa s - Dyrekcja Tow. ochrony zwierząt:

Boston.  Frank Stay, pr. E. A. Fay.
Pod względem źródeł nabycia odsyłamy do ogłoszenia 

dzisiejszego numeru.

i e s z k a u i e  d l a  s t r ó ż a  j e s t  do  w y n a ję c ia  
za  tan im  czy n szem  od 1 . s ty c zn ia , op ró cz  
teg o  zaś i z b y  d l a  m n i e j  z a m o ż n y c h  o s ó b  
o d  1. k w ie tn ia . J e s t  t a k i e  m a ł a  r e a l n o ś ć ,  
s k ła d a ją c a  s ię  z  dom u  i o g ro d u  w  p o b liżu  
m iasta  do  sp rz e d a n ia . B liższa w iad o m o ść  w  

C ie szy n ie  po d  1. 179 s ta re  m iasto , 1 . p ię tro , w  ty le . (188)

P o z w a la m y  so b ie  z w ró c ić  u w a g ę

r S F -  ^ o § | i o d L ^ u
n a  w ie lk ie  z ao sz c z ę d z e n ie , j a k ie  s ię  o s ią g a  p rzez  g o to ­
w a n ie  k a w y  z p fa w d z iw ą  d o b rą  k aw ą  figow ą. Z y sk u je  
s ię  p rzez  to  d w ie  r z e c z y :  1) u sz lach e tn ia  s ię  s ln a k - i  2 ) 
p o le g a  is to tn a  o sz częd n o ść  n a  ta n ie j  c en ie . W  tym  celu  
p ro s im y  z ro b ić  p ró b ę  z n a sz ą  n ie fa łsz o w a n ą

Sto r&ósMcI gwarancji
za  p raw d ziw y , czy sty  tow ar.

P o n ie w a ż  n a sz e  o p a k o w a n ie  
cr u i j n i  iiTrp i j o n i T

S&Ś1
R E

p r z e d
s o b i e

(w b i a ł y  pap-iŁ ! .  -
b y w a  n a ś la d o w a n e , p rze to  c h ro n i

W ik to r  S c h m id t i  sy n o w ie
ck. uprzyw. fabryk. Wlederń

Składy w Ctesswue. c p Ftirlei. Wier-

1 3 *  S  & AT „ r"d e n ;  Klantendorf: K aro l S ta lle . I >

Gospodarstwo, p rz e m y s ł  i h a n d e l.
T a rg  n a  b y d ło . Na poniedziałkowy targ 

wiedeński spędzono bydła 2292 sztuk; _tj 44- 
wołów galicyjskich, 1221 węgierskich, 3t>9 nie­
mieckich i 270 kontuinacyjnych. — Wszystko 
sprzedano. Płacono od 100 kilo: za gal'cy.lsk|c 
woły tuczone 5 4 - 5 6  50 zł., za węgierskie 53 do

Teiemjwy „Nowego Czasu/1
Opawa 27. grudnia. Bank C. O. Schulcra

z b a n k r u t o w a ł . ^  ^  g r u d n i a i  p 0 d  K a b u le m  w r z a ł a

dnia 24. wielka walka. Jenerał Gough przybył 
Robertsowi na odsiecz. Rezultat ostateczny me-

" 18(1 Konstantynopol 27. grudnia Poseł 
czarnogórski, Stańko Radomcz odjechał ztąd 
wczoraj, co uważają za zerwanie dyplomaty­
cznych stosunków z powodu nieoddania Pławy i

GUS1Kursa. W i e d e ń  dnia 27 grudnia. 
Galicyjskie oblig. indemniz. (5®/0)
Szląskie „ ” yL'°\
Listy zastaw, galic. banku lup. (6 /0)
Listy zastaw, galic.Tow. kred. (5 /0)
Listy zastaw, galic. Tow. kred (6 /0)
Listy zastaw, szląs. Tow. kred (5 /„)
Akcje kolei Karola Ludwika . . .

Koszycko -Bogumińskie
” Lwowsko-Czerniowiec

Losy krakowskie . . . 
stanisławowskie .

Dukat cesarski.............
100 marek niemieckich 
Rubel papierowy . . •

Pismo polityczne, ekonomiczne i  literackie
wychodzi w  Stanisławowie

dwa razy na tydzień t. j. w czwartek i w niedzielę.

W  to  P ie rw sz e  p ism o , k tó re  d o k ła d n ie  p o w ia d a -

«ym,. >•« 1 fejletO" -= W  ■«-zajmujący a zaws ^  Jk iee  h is to ry c z n e , przegląd y
daia Się n o w e lle , pow idb , ___  irrnni|,i ważnieiszyeh

z ł r .

d a ją  s ię  -  ,
l i te ra tu ry  po lsk ie j

k ro n ik i w ażn ie jszy ch
KRO N IK A " z a -

96.—
96.50
99.25 
95.15
97.50
98.25 

245.25 
115 — 
146.—

20.—
27.50 
5.51

57.70
1.21

l i te ra tu ry  t. p. „KRONIK A z a -
w y p a d k ó w  Z Z J ^ V  1 c0 d / j a  w ie lk ie , c o d z ien n e  dzień -

r = n - y  i
czytelników. . .

Przedpłata wynosi w miejscu.
„  r „ e .n io  7 z ł  — e t . ;  p ó łro c z n ie  3 z ł .  5 0  c t . ,  k w a r  

a ł ° r ta ln ie  1 zł." 75 c t . ; miesięcznie 60  ct. w a .

Z _  c t ,  kwar-

70 *  **•
C en a ,g l.> s* eń  I ce n ty  o d  w ie r sz a  d rob n ym  
t e "  ** d r u k ie m  (petit).

Przedpłatę i ogłoszenia p rzy jm u ją  w miejscu: A<- 
• • ia KRONIKI* w  drukarni J . Dankiewicza, J< rn.mstr.uja „K .)M^ likowskiego w Stanisławowie. Na

Odpowiedzialny redaktor K azńni
1 też księgarnia J. — - .

S ta n is ła w s k i .  | pr0wincji wszystkie urzędy pocztowe.



Ka r o l a  P r o c h a s k i
w  s i m m m m

p rzy jm u je  w s z e lk ie  w  je g o  z a k re s  w c h o d z ą c e  z le ­
c e n ia  i  w y k o n u je  ta k o w e  rz e te ln ie  i  g u s to w n ie .

Zamówienia
n a jle p ić j p o ru c z a ć  w p ro s t  k ie ro w n ik o w i z a k ła d u  w  

g łó w n y m  ry n k u , 1. 191 , w  o ficy n ach  I. p ię tro .

,Dra A irym ei
(p rz e k ł. z e  11 0 . n iem iec . w y d a n ia ' 
p ra sę  i  j e s t  do  n ab y c ia  w  ck . n ad w . 
g a rn i n a k ła d o w e j (R ich te r’s V e r la g s -A n s l 
sk u , tu d z ież  w  k s ię g . K aro la  P ro c h a sk i v  
n ie . C ena 1 marle, z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  
20  fen . =  7 0  c t. w a .,  z p rz e s y łk ą  8 0  c t w a J  

W y c iąg  z te j k s ią żk i, d z ie łk o  o 112 s ir . “  
s e ła ją  p o w y ższe  k s ię g a rn ie  na  żąd an ie  b e z p ł a t n i  
i  f r a n k © . .  ( 3 1 ,3 8 ,4 5 ,5 2 )  [134

trẑ ym’’ 
cz iie , p i1 
y e rężo n e  
" o n ie w ij  
czystą^  
ręczyjj 
sze 
n e j i

r .A

IBMAMITAET \

eterynarskie preparata
FRANCISZKA JANA KWIZDY

c. k. nadwornego liweranta w Korneuburgu.
Takowe były w masztalerniach J. 0. W. Królowej Anglji i Króla Prus, Cesarza Niemiec, 
tudzież wielu znakomitych osobistości z nadzwyczajnym skutkiem używaną, są na cały ob­
szar austrjackiego i w io s K ie g o  p u m -rm a  wyłącznio uprzywilejowane, a wreszcie Londyńskim, 

Paryskim, Wiedeńskim, Hamburskirn i Monachijskim medalem odznaczone.

z  licznych o używaniu tych preparatów świadczących pism. .przytaczamy .i^ępująceT
Do p. F ranciszka Jana Kunzdy, ck. nadto, liweranta w Korneuburgu:

dowej^ - 10 wypadku zwichnięcia kości slcła-
d y k o lw ie k  g o  u ż y w a k m  oczekiwama; tak że  B lis te r

% d k o

d y k o lw ie k  g o  u ż y w a łe m  i c ie szy  ninU-. A  , i - , . - - ----
S c a w b y , L in c o ln sh ire , 2 1 .' s ty c zn ia  1 8 7 9 /  WV J '  naJ ,ePleJ S° k l e c i ć .

z n a la z łe m  w y b o rn y m , k i e -

„  Mr. F. Barnard.
Pai. k i P °  P- t y c z k a  Jana Kwizdy, ck. nadw. w Kornmb .

z a le c i6, k™ ” *l“ , e n  w « “ * *  Wpadkach jako znakomity (  m ogę  g o  k ażd em u

A p p leb y  L odge , L in c o ln sh ire , 1 . lu teg o  1879 . G. Gurnell.
Do p. Franciszka Jana Kwizdy,  ck. nadw. liweranta w Korncuburnu 

P rzy  d z is ie jszem  n aszem  z am ó w ien iu  100 p a k ie tó w  P a ń sk ie g o  wuhomenn » ; i  ’ /£ '
zku kor­

zy. wuui u s . ,3 a
Gawalowsky.

k tó re  od  cz ,s-Z rd T l at n b ( l r " ™ , r = : m yS,kiCh mi ” Sl“ Ch * - u r t r o - wę gi e r ok i e j  m o n a rc h ii sk ła d y .

W ym ieni, z e  g o  są d o w n ie  do  u k a ra n iaS /® ' Kto mi fa łsze rza  m o jej m a rk i o ch ro n n e j w  te n  sposób  
b ęd ę  m ó g ł p o c iąg n ąć , o tr z y m a  n a g ro d ę  do  w y s o k o ś c i 5 0 0  z łr .

(160)

Właściciel i wydawca Ka r o l  P r o c h a s k i

ct

w ybornie d z ia ła ją c ^ N  
środek  n a  w sze l- *  

kie s łab o śc i żo łąd k a
ine^eścipUłóny na

br^k apetytu^slabość żo­
łądka, cuchnący oddech, 
na-dymanle, kwaśne odbi­
janie się, kolikę, katar 

ty I ądkowy, źga gę, tworze­
nie się piasku i kamienia 
w żołądku, zailegmienie, 
żółtaczkę, ckliwość i zbie­
ranie się na wymioty, ból 
głowy, kurcz żołądka, za- 

——— . twa rdzenie i napieranie 
na stolec, przeładowanie żołądka, choroby na 
robaki, śledzienne, wątrobue i hemoroidalne 

(złotą żyłę).
Cena flaszeczld teraz z  przepisem utycia 3 5  ct. 

Centralny skład przesyłek: 
J F B 3 E B ^ . * S T E r

apteka pod „św aniołem stróżem1 v itROMIERYŻU.

Do nabycia w C ieszynie w  aptece L eo ­
po lda P e te ra , w Opawie w aptece pod 
orłem (P lae llk y ), w apt. pod aniołem (Heli) 
w aptece B ru n n e ra ;

tudziez w aptekach: w  B ie lsk u , w  B ia łe j  ,'Rci- 
®heI l« sp a d k o b ie rc y ) , w  B o g u m in ie , w  B ochn i (A.
, P llIaX w e  F ry s z ta c ie , w e  F ry d k u , w e  F re u d e n -  

th a lu , w  F u ln e k , w  H o tz e n p lo tz , w  J a b ło n k o w ie , w 
Jo rd a n o w ie  (E d w . B a ch n e r) , w  J a u e rn ig , w  J o h a n ­
nes li e rg  (G. T in te r) , w  K a rn ie w ie , w  K a rw in e j (S 
P a sa ł) , w  K a ta re in , w  K ó n ig sb e rg , w  L w o w ie  (Zygm .’ 
B u c k e r) , w  M istku , w  O d rau , w  O lb e rsd o rf, w  Mor. 
O s tra w ie , w  P o lsk ie j O s tra w ie , w  S tru m ie n iu , w  
S k o c z o w ie , w  U s tro n iu , w  W ag s tad t, w  W e id c n a u , w  
V> lg s ta d tl ,  w  W e n c lo w ic a c h  (S t. S tach ) , w  W u rb en - 
th a l, w  Z u c k m a n te l, w  Z y w c u -Z a b ło c ic  (a p te k a  pod 
o r łe m ). • (17g)

Elis
D ru k ie m  K a r o l a  P r o c h a s k i .

X
•zaAqoqoj(y *d *o somoun^snj;

zozsogojd -jeit -jS ^ oimo^ jb j y  x  Augoiui,


